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Przeniesienie komendanta korpusu 
lwowskiego.

Przed paru dniami przyniosły dzienniki ważną 
a zupełnie niespi dziewaną wiadomość o przenie­
sieniu komendanta XI. korpusu i generała komen­
derującego we Lwowie, zbrojmistrza Ferdynanda 
Fiedlera na stanowisko komendanta II. korpusu 
we Wiedniu.

Zbrojmistrz Ferdynand Fiedler urodził się 
w Ołomuńcu w roku 1842, ukończył z odznaczę 
niem szkoły średnie a następnie akademię wojsko­
wą w Wiener-Neustadt, skąd wyszedł jako zastępca 
podporu znika w 1 batalionie pionierów. Następnie 
kształcił się dalej w szk<-le wojenoej, a po jej 
ukończeniu został przydzielony do sztabu general­
nego. Awansując bardzo szybko doszedł w r. 1862 
do rangi kapitana i jako taki odbył kampanię 
z 1866 r., przyczem zaszczytnie się odznaczył 
i otrzymał wojskowy krzyż zasługi w uznaniu 
dzielności. W trzy lata później powołany został 
do ministeryum wojny, poczem w r. 1871 przy 
dzielono go do 35 pp., a w r. 1873 przeszedł na 
etat szkoły wojennej w charakterze docenta te 
szkoły. W  owym t* ż czasie został mianowany ma 
jorem a niedługo potem podpułkownikom general­
nego sztabu oraz otrzymał order Żelaznej Korony 
III. kl. Już w r. 1882 został posunięty do rangi 
pułkownika a następnego roku objął komendę puł­
ku 65 piechoty. W r. 1884 został szefem biura 
prac operacyjnych sztabu generalnego, w cztery 
lata zaś późuiej generał-majorem i komendantem 
11 brygady pieszej w Gracu, oraz otrzymał order 
Żelaznej Korony II. kl. Stamtąd został wnet po­
tem przeniesiony do Linzu i w cha akterze gene­
rał- porucznika objął komendę 11 dywizyi pieszej. 
W r. 1898 (trzymał krzyż kawalerski orderu 
Leopolda a rówi ocześme został mianowany ko­
mendantem XI. korpusu we Lwowie; ot zymał też 
w tymsam\m czasie godność tajnego radcy i wła­
ściciela 30 pp. (lwowskiego). Rok 1899 przeniósł 
nomiuacyę Fiedlera na generała broni, rok nastę­
pny zaś odznakę Żelaznej Koronr I. kl. Ponadto 
jest generał Fiedler w po iadaniu k» ól. pruskich 
orderów Oiła i Korony, jakoteż ces. rosyjskiego 
orderu św. Anny. Obecnie przeniesiony na stano­
wisko komenderującego Wiednia, opuścił w ubiegłą
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sobotę miasto Lwów, w którem przez lat ośm 
przebywał.

Przeniesienie generała broni Fiedlera ze Lwo­
wa, przeszło w tem mieście bez większego wra­
żenia. Generał ten był w rawdzie c /ł wiekiem 
wysokiej kultury, wobec ludności cywilnej zacho­
wywał się zupełn e poprawnie, me mniej jednak 
jako Niemiec, nam zupełnie obcy, nie mógł pozy­
skać sobie jakichś szczególniejszych sympatyj.

W  dzisiejszym numerze podaj< my portret zbroj­
mistrza gen. Fiedlera.

Jubileusz pracy.
Na polu przemysłu kraj nasz pozostał daleko 

w tyle po za innymi. Nie mamy w Galicyi ani 
większych fabryk, ani jednego centrum prawdziwie 
przemysłowego, z wyjątkiem może kopalni nafty 
w Borysławiu i Schodnicy. Rzadkością jest więc 
u nas. jeżeli ktoś obchodzi jubileusz swej pracy 
na polu przemysłu kraj wego. Taki jubileusz ob­
chodził w ubiegłym tygodmu w Brodach p. Teich, 
główny buchalter w zakładzie szczeciniarskim p. 
Bałabana.

Brody, mała mieścina na północ od Lwowa, 
zamieś kana prawie wyłącznie przez żydów, były 
do roku 1889 miastem wulnem i jako takie roz­
wijało się bardzo ładnie; rósł w niem handel 
i przemysł. Gdy we wspomnianym roku uchwałą 
rady państwa odebrano Brodom prawo wolnego 
m asta, wszyscy więksi przemysłowcy, wszyscy 
bogatsi ludzie opuścili Br dy, udając się po wię­
kszej części do Lwowa. Pozostało zaledwie kilka 
rodzin bogatszych, które wzięły się energicznie 
do pracy i przyczyniły się do powstania nowego 
or/emysłn, któryby dawał ludności uczci*y zarobek 
i ochraniał je w ten sposób od nędzy. Powstał 
wtedy w Brodach przemysł czyszczenia włosieni 
i piór. Przemysł ten rozwinął się w krótkim 
czasie : zatruduia dziś setki dziewcząt z miasta i 
okolicy. Inspektor przemysłowy, oraz dyrektor Ligi 
pomocy przemysłowe! p. Olszewski, zwiedzając za­
kłady szczeriuiarskie w Brodach, wyrazili się 
o nich z największem uznaniem. Główną zasługę 
około stworzenia irozwoju tego przemysłu przypisać 
należy pp. Bałabanowi i Morerowi.

Dzielnym pomocnikiem p. Bałabana w tej 
tak chlubuej i pożytecznej pracy, był główny bu­
chalter p. Teich, który onegdaj ochodził dwudzie­
stopięcioletni jubileusz swej pracy u p. Bałabana. 
Jubilatowi składali życzenia wszyscy urzędnicy 
fabryczni, oraz robotnicy i robotnice. P. Teich 
zdołał sobie bowiem długoletn ą pracą pozyskać 
powszechne uznanie i szacunek.

W uzupełnieniu artykułu podajemy w dzisiej­
szym numerze fotografię, przedstawiającą p. Ba­
łabana L jubilata p, Te i cha w gronie starszych  
szczeciuiarzy, zatrudnionych u p. Bałabana.

Jubileusz pracy: P . B a łab an , w ła śc ic ie l fabryki oraz jub ila t, p. T eich , w  gronie starszych  sz czecin iarzy , zatru d n ion ych  n p. B ałabana. Fot. B uzdorf. Brody


